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Wychod~i W każdą Ni edzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 

Biuro Bedalwyi i ek#pedycyja główna w oficynie do­
mu p • .M ichelsona obok Mag:istratu.- Ogłoszenia prlZ!yjmu­
ją: obiedwie k:sięp-arnie w Piotrkowie oraz wymienione obok 
agentury w mialitach powiatowych i agentura "Rajchman i Frendler" 

.prenumeratę przyjmnj=\ w Piotrk9wie Biuro Redakcyi i obie księgarni 
w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazarki-prÓllz tego: 

w Częstochowie W Komornicki w Łasku W. Gras2.~ 
w Będzinie 
w Brzezinach 
w Dąbrowie 

~ Janiszewski Stan. 
~ KrzelOieniewski J. 

w Łodzi "Tymieniecki Kazimier. 
w Radomsku. Dziemienowlcl 

w Warszawie. 

! NAGRODY rs. 100 ! 
za wykrycie skradzionych 2 klaczy mierzynów:l·j ja 
tlnogniadej. fi-letlliej bez odmiaoy, z J,~wą wyższą 
biodrą i źrebakiem gniadym o czarnym grzbiecie; 
lI·giej ciemno-gniadej w jabłka, (b.letniej,-fI 
czarnym grzbiecie i białych nOll"ach po kostkę: prze· 
dniej prawej , i zadniej le~ej, bryczki kamieniarki, 
ezarnycb cbomont, si odła i uzdeczki. 

ŁochyilSko, duia 9 Sierpnia 1890 r. 
(l-l) Strzelecki. 

. . 
, Tomaszewski J. w Rawie "H. GrabowskI. 

Ruch ten emi.Q:rucyjny rozwija się ju~ wych obywateli na ciąg'le niebezpieczeń­
w kierunku Brazylii od pewnego czu~u l Btwa utraty życia i mienia. Położenie no­
ogarnął pl'ÓCZ oki-ęgu łódzkiego i [!uberniję wego rządu brazylijskiego nader jest jesz­
kowieńską. Na dowód zaś, jak nieopatrznie cze chwiejnem. Oto, jak \v końcu charakte­
i nieostrożnie postępują wychodźcy, dość ryzuje stosunki brazylijskie kOI'espondent 
wskazać na fakt jeden. Bl'azylija, kraj nio- "Prawit. wieBtnika": 
zmiernie słabo zaludniony, nie posiada pra- "Rzeczywistym gospodal'zem kraju jest 
wie przemysłu fabl'ycznego i potJ'zebuje wojsko, popierające rząd dotąd, dopokąd 
rąk do uprawy gruntu i plantacyj; tym- tenże pozwala mu na różne wybryki. P:zy­
czasem wśród emigrantów znajduje się kładem tego jest postąpienie oficerów je-

LEONARD P'łASZCZYN" SKI l ~nó.stwo robo~ni~ów ftlbr~cznJ:ch, któl'ym dnego z batalijonów konRystujących w sto-
I SH;) Ich uzdolOleme na Ole me pl'zyda w licy, któl'zy odpowiedzieli odmownie na 

~iQ)l:g1l'łM\ tm~l?ą,~~~~ll ~~6\~1l ~~.ej ~razylii. Z dru~i~j strony i u~ra\Va rolna rozkaz rząclu, aby wymallzerowali na pro­
ł uprawa plantacYJ - wymagają nukładu wincyję. Rząd musiał ustąpić i butalijon 
pieniędzy i ezasu; zanim bowiem uprawi\)- pozostllt nadal IV Rio-Janeiro. 

przeniósł się na ulicę PGcztową do domu W-ej Za· 
górskiej obok Izby Skarbowej i przyjmuje wszelkie 
czynności miernicze dla Towarzys,twa Kredytowego, Ko· 
misyi Włościańs~iej i BAN KIJ WŁOSCIANSKIEGO, oraz jallO 

A[ent Towarzystwa Ubezpieczeń ,,JAKOR" , 
przyjmuje llpekul'aeyje życiowe, gradowe i ogniowe do 
!lOWO zawiązanego l;ółkn. wyborowych ubezpieczeń 
ToJnych, które otrzymało I:naczne obniżenie w 0-
płatacb. (7-5) 

na ziemia wyda owoce i da środki do ży- "Aby zape\Vnić 80bi,e na mających się 
cia, dużo upływa czasu, w ciągu któreg'o odbyć wyborach głosy plant!ltorów, kt61'zy 
nieszczęsny wychodzi~u żywić musi siebie i ponieśli ciężkie stmty, rząd wyjął z kasy 
swoją rodzinę. Tymczasem całe rodziny u- państwa 40 m:lijonów milrejsów, dla utwo­
dają się za ocean po większej części z kil- rzenia funduszu t. zw. "popierania rolni­
kudziesięciu albo kilkuset rublami w kie- ctwa". A jednocześnie rząd ten liczyć się 
szeni, wierząc niezach lvianie, że dość przy- musi z fatalnem ekonomicznem i finanso­
jechać na miejsce, aby Z!1. lada jaką pracę wem potożeniem kraju. Kurs spadł silnie; 

Z A KŁA D l7-5) zbierać garściami złoto IV obiecanym ha- zastój w handlu zupełny, dużo wielkich 
RĘKODZIELNICZY dla KOBIET ju. Perswazyje niewiele pomagają, tak sil- domów handlowych upadło, kredytu pra-

r uym jest prąd do szukania liłzuzęścia za mo- wie niema, a gra giełdowa i spekulacyja 
L tTDGARDY PIASZCZYltSKIEJ nem. I{rusują okropnie. Do tych wszystkich nie-

przeniesiony zost~l na ulicę P00ztOWą do domu 
W·ej Zagórskiej, obok Izby Skarbowej. Przyjmuje 
wszelkie roboty pończosznicze, introligatorskie, krawaty, 
hafty i l d. i posiała gotowe do zbycia na miejscu. 

W~choolctwo 00 ~raI~lii, 
"Dziennik Łódzki", przepełniony od ja. 

kiegoś czasu wiadomościami o wychodź­
ctwie z Łodzi i okolicy do Brazylii, za­
mieszcza w M 187 artykuł wstępny, któl'y 
tu podajemy w celu przeciwdziałania temu 
2gubnemu ruchowi klas roboczych, który 
już ogarniać Z!lcząt i ludność naszą rolni­
czą. 

Ilość emigrantów do Brazylii - po­
wiadll rze\!zony Ol'g~n - zwiększa się z 
dniem każdylI'l tak znucznie, że ruch 
ten w Łodzi i okolicy nabiera wcale po­
ważnego znaczenia. Nic wdając się w ba­
danie przyczyn tego objawu, zaznaczymy 
tylko, że nie s~ one całkiem miejscowego 
pochodzeniu; przesilenie bowiem przemy­
słowe, wpływaj,!ce na brak pl'acy, pl'zecho. 
dziła Ł6dź niejednokrotnie, a jednak lud­
nośĆ jej uie emigl"Owatll wtedy w tak wieI. 
kiej ilości. Niewątpliwie namowy i przesa. 
dzone obietnice zamorskie~o szczęścia dzia­
łają tu silniej D:\ wyobl'aźnię prostaczków. 
Emigrujlł bowiem przeważnie rzemieślnicy, 
robotnicy fabryczni, o wiele mniej już dro­
bni przemysłowcy; emi~ruje równiei, choć 
nie w tak wiolkiej ilości, okoliczna ludność 
rolnicza. 
Każdy pojmnje, na jakie niebezpieczeń­

stwa i zawody narażają się ci nieoświeceni 
ludzie, puszczając się za morze, z małym 
.zasobem grosza, bez wszelkiej znajomości 
owych zamorilkich krajów_ w których hę­
d, szukać lepszej doli. 

Prąd ten zwrócił już uwagę prusy pe- dogodnośtli przyłączyły się jeszcze inne: w 
tersburskiej i moskiewskiej, rÓŻne dor!1dza- mieście Campi nas /ZI'asuj e nanowo żótta' fe­
jącej lekarstwa na chorobę emigracyjną. bra z chara!del'e epidemicznym. W Per­
Rady te godzą się przeważnie na jedno, nambuko wybuchł!> ospa również epidemi­
liby skierowuć ruch emigracyjny do wnę- cznie, a na całej prawie północy Brazylii 
trza państwa i otoczyć wychodźcó w pe- sroży się głód, skutkiem trzyletniej posu­
wną opieką, zabezpieczająclł ich od zbyt chy)). 
wielkiego ryzyka. "Ruskija wiedomosti" W ostatniej chwili pisma przyniosły smu­
przypomiQ1lją opracowany przez komisyję tne wieści o szerzeniu się tej ostatniej klę­
pod przewodnictwem r. 8. Plewe i zarzu- ski. W prowincyi Bahia, zgłodniali mie~z· 
cony program uporządkowania przesiedleń kańcy 'fsi, biali i czal'ui (wśród ostatnich 
włościańskich i radzą, aby przedsiębrać mnóstwo oswobodzonych po zniesieniu nie­
środki objęte owym programem. wolnictwa murzynów). nie :ł:najdując poży­

Wielce zbawiennym, zdaniem Daszem, wienia na s,vych spalonych słońcem niwauh, 
byłby tu wpływ oświeceńszych jednostek, rzucili się zrozpaczeni z bronią w ręku 
obeznanych ze sprawą emigracyi i wy jaś- na miasta i siłą poczęli , zdobywaĆ m:.ltery­
niających prostaozkom, na jakie się nara- jały IJpożywcze. Gor~ze żywioły, jak zwy­
żają niebezpieczeństwa i zawody. A Die- kle podczas zamieszek, dopuszczały się pl'zy­
bezpieczeństwa te i zawody powiększają tem rabunku, rozbojów, morderstw. We­
się jeszcze w obecnej chwili, z powodu po- zwane na pomoc wojsko z trudności:} 0-

łożenia politycznego tych kJ-aj6w, dokąd 0- chraoia Pl,zed napastnikami zdrlJwie i mie­
beenie najwięcej dąży emigrantów. Brazy- nie zagrożonych oby\vateli miejskich. 
lija i Argentyna, jak wiadomo, świeżo stll- Do takiego to raju płyną nieustannie 
ły się ofial'ą rewoluoyi i zamieszek. Wszy- liczne partyje naszych wychodźców, boga.­
",tko w obu tych krajach nie przyszło jesz. cąc a,gentów emigracyjnych i przedsiębier­
cze do normalnego stanIl i spokoju niezbę- stwo transatlantyckiej żeglugi. 
dnego dla tych, co chclł spokojnie zarabiać Co czeka emigrantów za oceanem, mo· 
na utrzymanie swoje i swych rodzin i dą- żna sądzić także z rozpraw prasy fl'sncuz­
żą do utrwalenia swego dobrobytu. Wieś- kiej, z powodu sprawy emigrantó\v fran­
ci napływające z obu tych krajów niezbyt cuzldch, dążących do Argentyny, kraju są­
rÓżowo mulują obecnie tamtejsze stosunki. I siadującego z BI'azylijlł i również tonącego 
Ciekawe cO do tego szczegóty znajdujemy w zamieszkach porewolucyjnych. Jadą ci 
w jednym z ostatnich numerów "Prawit. emi)!ranci do Argentyny pełni różowycb na­
wiestnika" w korespondencyi z Rio-Janei- dziei, marząc, że '" oiągu lut kilku za()­
ro z 2 (14) lipca I'. b. Korespondent do- szczędzą sobie, dzięki wysokiej płacy za­
no!i, że stli n !"Zeczy w BI'azylii dotąd j esz- robkowej, okrąglą sumkę i powrócą jako 
cze przedetawia zamieszllnie, a ciągłe krwa- bogacze do Europy. Ale przyjechnwszy n~ 
"e zumicl!zki po mi'lstach prowincyjonal- miejsce, IV najlepszym nawet razie, t. j. 
nych i wzburzenie w (latej Brazy Iii z po· je~li znajdą dla siebie jaką pracę korzy • 
wodu sprzecznych polityeznych namiętnośoi, stną, widzą, że przy niezwykłej drożyznia 
naraia nietylko przybyl3zó\v, ale i miejsco- życia, muszą si~ nąząW8ze pożegnać ~ ma-



2 TYDZIEN 

neniami i wysoki zarobek starczy im le-/ zdarzają się takie wypadki, że kiedy jaki r 
dwie na zaspokojenie pierwszych potrzeb. młodzienie", za oszczędzony z zarobku ty­
A większość emigrantów w gorsze jeszcze !!odniowego gro&Z, kupi sobie w miejsoowej 
wpadB połotenie. Korzystają oni najczę- księgarni jaką ksią7.eozkę ludową, zjawia 

Z Miasta i Okolic. 

ścit'j z pożyczek rządu argentyńskiego na się wkrótce matka lub ojciec z pl'etensy- Egeamina wsttJpne do miej­
przejazd do La Piaty i Buenos-Aires. Po- jami, jak pan k!!ięgan śmiał sprzedać chto!l- 8(lOwelr0 girnazyjum, zamiast w ubiegły 
życzki te emigranci obowiązani Sił zwrócić cu książkę, która tylko mu w głowie prze- ez~'artele, jak I!:łosito obwie,l!czenie, rOlJpo­
\1' pewnych, dość znacznych ratach" wraca i od pracy odwodzi. Należy jednak czną się dopiero w nadchodzący wtorek t. 
pod warunkiem, że w razie nie znalezienia przyznu~, że w ostatnich czasach, pod wpły- j. 2 wI·ześniu. Rodzice lub opiekltnowie nie 
przez nich odpowiedniego zajęcia, muszą wem duchowieństwa, a szczególniej miej - mieilzkający w Piotl'leowie, o bowiązani, we­
się brać do każdej roboty, jaką im zapro- scowego prl)boszcza, który jest bardzo gor- dtug świeżego rozporz1J,dzenia wtadzy, 10-
p()nuje towarzystwo parostatkowe. Orłdaje liwym na punkcie umol'lllnieoia swych o' kować swych wychowańuów na stancyjaeh 
to emigrantów, związanych za ręce i nogi, wieczek, dą~enie do oświaty choć powoli wskazanych przez dyrektol·a gimn azyjum. 
do rozporządzenia nujbezczelniej!!zych wy- wzrasta .•• Mamy, naprzyktarl w mieście do ilU krewnych lub powinowatych stawiać nlł 
zyskiwaczy. Wielu wreszcie emigrantów 30 egzemplarzy "Gazety świątecznej", do stancyjaoh uczniów nie wolno." 
nie znajduje w~ale roboty na jakichkol- 10 egzemplarzy "Biesiady literackiej" i kil· 
wiek warunkach i wpada w położenie bez ka gazet; ale cóż to znaczy na 8 tysięczną - Łel~cyje W tutejszem gi'mna­
wyjścia . . ludność polskąl Na dowód, że się .. cywili~ zyjum~ o ile wiemy, z powodu restaura-

W szystko to znanem było oddawna i sta- zujemy, możnaby przytoczyć tę okoliczność, 'Iyi wewnętrznej gmachu, l'OZpoczną się nie 
WBło się przedmiotem rozpraw w pada- że od czasu do czasu zjeżdża do nas jakB wcześniej jak dni!l 13 września. 
mencie francuzkim, przyczem zwracano u- trlipa prowincyjonalna, która chociaż nie- - Ze sel,oly handlowej. W Nie­
wagę na licznych alrentów rządu ur- ma za co wyjechać ("daje się, te prawie dzielę, dnia 24 siel'pnia odbył się w miej­
gentyńsltiego, kręcących się po pro win- wszęuzie tak bywa), po mi rn-o tego przy- scowej 8zkole niedzielno-handlowej dorocz­
cyi frani!uzkiej, bałamucących niższe war~ jeżdża. Tak nIlPI,zykład, przed pam tygo· ny akt zllkończeniB roku szkol ,tego, Da 
stwy ludności miejskiej i wiejskiej obietni. dniami "arty ści dl'amatyczni n pod dyrekcy- którym, oprócz pana nudzol'cy szkół miej­
cami wd2elakich rozkoszy, czekających ją pana Cybulskiego dali tu kilka marnycb skich, obecnymi byli główni przedsta wi­
wychodźców za oceanem. Agenci owi do- przeudtawieó. Przed ukończeniem pan Uy- ciele tutejszego stanu kupieckiego, Po prze­
prowadzili cyf!"ę emigrantów francuzkich, bulski zaprosił na g ościnny występ śpiewa- lotnym popisie ze wszystkich, wykładanyoh 
udających się do Argentyny, do 25 tysięcy czkę opel'y warsz!, wskiej, Iwo \Yskiej, ber- IV szkole Pl,zedmiotó w, zarządzają.(ly szko­
dusz rocznie. l ińskiej i bodaj, czy nie pal·yzkiej... panią łą przedsta wił piśmienne Pl'ace Ilczniów, 

W szystko wytej powiedziane zastosowaĆ Lejchnitzową. Ale i ta zachęta nie na "ie- nIlstępnie odczytał I'aport z rocznych dzie­
można i do Brazylii. Dodać do tego tylko le się Pl,zydała. jów szkoly, a także sPI'Bwozdanie z rezul­
jeszcze należy gOI'ąCy klimat, w którym Były u nas także dwa przedstawienia tutów rocznej nuuki. Pierwszy oddział miej­
tl'udno się zaaklimatyzować mieszkańcom jakiejś małorosyjskioj trupy; chociaż gra, scowej niedzielno-handlowej szkoły . ukoń­
sfer północnych. dekoracyje, śpiewy wielu aktorów były czyli nustępujący ucwiowie: Ja;!odziński 

W ostatnich dniach, juk wiudomo już niżej krytyki, pomimo tego wszyscy byli Kazimierz, Pokrzywińdki Wiktor, Wojuie­
czytelnikom, depe~ze z Bup,nos·Aircs do- hucznie oklaskiwani. A to dlatego, że u- chowski Wtadystaw, Chądzyóski Kazimierz 
nosiły, że około 30,000 pozbawion ych pra- mieli "nabirać" szanownych wirlzólv różne- i Podhsiak Staoistaw. Nowy rl)k szkolny 
ey robotników cierpi st.raszną nędzę w tern mi błazeńslciemi sztuczkami w rodzaju tB-1 rozro\lzyna się w przyszłą niedzielę, t. j. 
mieście, a około 20,000 z pośród nich, kiej, jnk uderzanie się pięścią w twarz dla U. 31 sierpnia. Zarządzający 8zkotą prQ8i 
hiszpańskiego pochodzenia, - ma być prze- stłuczenia o zęby włożonego do ust orze- uprzejmie pp. kupcó\ł', aby raczyli pospie­
wiezionych na koszt rządu hiszpańskiego cha i t. d. Czyż t,) nie dlJ\ł'cipne? I!Izyć z zapisywl1niem na rok następny swych 
napowl'ót do ojozyzny. Wiecie zapewne o doraźoym sądzie ohło- uczniów i Pl'aktykantów handlowych. Za-

Widzimy więc, że ruch emigracyjny w pów ze wsi Gut.ki, którzy złapaw8zy trzech pi8 odbywa 8i~ w lokalu szkoty Aleksan­
kiel'unku Ameryki południowej w niezbyt złodziei, na miejscu ich zabili. Nie 8ą.dźeie dryjskiej, w kazdą niedzielę pomiędzy godz. 
odpowiedniej rozwija się porze i WŚI'ód fa - że by takie wypadki były dla nas czemś 8 ·mą a 12 -tą z rana. 
talnych dl~ emi!!rantów ~al·unków.. niezwycz~.inem~ nie m?wiąe już o codzie?- _ SpecyjalRlIJ "0 misy ja wyzna-
Wy?ho~zt~o do B~azyll\ w ostatmch CZIl- nych ~t?CJach 81ę nożami, pl'zytoczę na dow~d czona przez p. Gubernatora do rewizyi 

Bac~ kIerUje SIę u nas mną,drogą w celu prze- ,§!to_ś_nIeJszy fakt. W prze.szłym ~y~odnlU wszelkich zakładów iadtodajnych w mieś­
bY.Cla )~ordonu._ Wyobodzcy przechodzą po· Jok ls chłop spotka.ws~y w Rzgo~le .Jedne- cie bezustannie odbywa rewizyje i wyda­
taj emDle graDlcę około S~snowca, ~a co go z naszych semlcklC~ obywat.e!, I prz~- . e ' oleMnia, mail!ce na celu czystość i hy­
płacą prowadzącemu, pal·tYJę ag~ntoWl po puszczając, że przez mego mUSIał zapta(HĆ ~ie~ę. Daj Boże, aby energija władzy pod 
rs. 2 od osoby. ,Męzczy~m sam~ p'rzech~- karę ZB. 8k.rad1.lone z lasu dr~e \~Oł uder~ył tym wZ<7ledern ni<7dy nie ustawata, a dojdzie­
dzą. yzeczk~, kto~a płyme. p.o 1!~J\ _gra.ol- go kamleDle~ ~ gtow,ę. tak SIlme, że ble- my mo~e· z czas~ dlJ kom letneCJ'o porząd­
czneJ, ,kobiety ZIlS, p~zenosl Jakls. memlec. dak, po kt-ótkIeJ C~ol'OI)!e, zm!ll'ł W. tym ty- ku w mieście, na którym ufu wielce zhywa. 
Zwykle znalazłszy Się ~ "bagazem" na godmu na 2apalellle mozgu. 
środku rzeki, tragarz ten żąda od kobiety Chcę tu poruszyć jeszcze dwie sprawy, - Odnowa fresków w koś(liele po-
dopłaty, inaczej grozi rzuceniem w wodę. bardzo nasz ogół obchodzące. pijarskim dość wolno posuwa się naprzód. 
Przestraszona kobieta dol:łada rubla i do- Pierwsza dotyczy budowy drugiego ko- PrBwdopodobnie z powodu niedostatecz-
piero wtedy odniesioną bywa do brzegu. Ścioła. Purafijll, pabijanicka liczy około 20 nych nil ten cel funduszó\ł'. Zwracamy D.a 

Emigranci, udający się do Brazylii, 0- tysięcy wiernych, a nasz kościół pomieścić tę okoliczność uwagę zamożnych mecena­
trzymująe od agentów czerwone kart,y, po może maximum 2 tysiące; potrzeba więc sów sztuk-i, stat:oiytności i wogóle ludzi 
okazaniu których w Lubece, Bremie lub budowy nowego przybytku Bożego jest na- mogących przyjść w pomoc kościołowi po­
Lizbonie, wydane mają "schiffli:nrty" na pl'Le- gląca. Ksiądz proboszcz bardzo usilnie się pijarskiemu. 
bycie b~zpłatnie podróży morskiej do Rio- stara, aby budow~ ta .przyjś~. n~ogła ~o _ Seans . Picco'omini zgro. 
de-JaneIro lub Mekony, w których to por- skutku ••• sprawa WIęC cała rozbIja Się o D1e- d .~ , d Pl . b t l' 'bl;' 

h h d • . d - l d h ' . mu Zll IV nIe zle ę Ulez y lczną pu ,4 
tac wyc o zcy wysla IlH na ~ . c ęc ogółu, który choć cZIlJe gwattowną. 'ć p P d k ~ e eszt .. 

Z PABIJANIC. 
(Korespondencyja "Tygodnia"). 

Najważniejszą zmianą. w naszem mieście 
jest wyjście dotychczasowego burmistrza 
tutejszego, na posadę przezydenta do ZJie­
rZIl i mianowanie na jego miejsce pana 
SZ9towskiego ~ PiotI'kowa. N owemu 0PIc­
kunowi miasta polecamy wygodę i bez­
pieczeństwo nasze i mamy nadzieję, że le­
piej czuwać będzie nad ponądkiem w mieś­
cie i zachowaniem hygieniczn ych warun­
ków; dot.ąd bowiem jerleJ) i dmgie wiele 
pozostawiają do życzenia. Scieki f abryczne 
zanieczyszczają. nam miasto, a lumpy nuito­
we świecą tak sła bo, jak i ś lviatto wiedzy 
wśród niż :lzych warstw ludności miej­
scowej. OŚlVl ata u na9 stoi na bardzo 
nizk im stopniu rozwoju; często naprzykkad 

b d . k" ł .. b cznos. an • pro u owa" znan zr T 

P?trze ę rugIego OtlCIO a; energlczme ro- u nas sztuki, z kt.ól·ych naj zręczniej wyk()-
~l swego wor~a. Drugą nag:lącą sprawą. nany był tak zwany "taniec duchów w 
J~st rozsze~zeme cmeot~r~a. Cyęsto zdarza szklanym pawilonie" i "polowanie na źy\vą. 
Się teraz, ze z bra~u miejsca dla pochowa- k c ke" Wl'd . b ' l' S'IA też niemało . , ... ód b a z. zowie u BWI l " 
ma tr~pa, wy~z.ucaJą Się oaJPI'z z ~~o. ~ kom~c~nym tańcem dwojga dzieciaków ił 
sZCZątkI dawmeJ 'poeho~anego, a ~oznleJ najlepszemi ze wszystkiego; scenami !Dimi-
o~u razeD~ cho~aJą. ~akle wyrzucame~po oznemi. Pan ' P. na 80botę zapowiada ni)­
pierwsze jest mebellpleCZne dla zdrOWia, a wy 

, ' d . dl' 8eaus. powtore Dle bar zo przYJemne a :ere-
wnych i ~najomych "wyrzuconego". -: Najwyższe nagrody •. R~ng~ 

Fundusz na rozszel'zenie musi być, gdyż ka.p~t~na O.tl·Zy~Rut naczeln,dt 8trazy zlem­
od każue~o zm!lrtego phci się 2 ztote "po- skle., I poltcmuJst:r m. PIO~rk~\u sztabs~. 
kładnego" jedynie na tl:ln cel przeznaczo- kapitan Olszew~kl. Ol'de1"y S-tel Anny.2·e, 
ne. Nie wiem, dlaczego ta sprawa takim klasy otl'zyrnah: ,1:ll l1ca rządu .g~l~erDlJal­
żółwim krokiem napl'zód się posuwa. Żeby nego, radca k.oleg'ljalny, , Fledl !~J l prez~­
nic nie płac:ć, obywatele chcieli sprzedać dent ID. ~OdZl l·adc:.t, dworu Pleń.kowskl. 
plac po dawnym cment~rzu, a za te Ś-go StaDls~awa. 2-eJ klasy kOlDldar~ do 
pieniądze clokupić gruntu na rozszerzenie. sl)l'aw włOŚIlmń3\nch p·tu ~z~stochow8klego 
Szczęście, że nasz czcigodny proboszcz sta radca stanu Haffmberg: S-ej Anny 3 Idll­
no\yczo oparł. iię takiej profanacyi szcząt': s~. radca rz ~du gubel'OIplnego, radca 1>:01e­
ków naszych praojców. Obserwator'. glJaloy, L eOllenko, Ś ·~o StanIstawa 3 klasy 

stal'si refel'cnci rząuu gubel'nijaloego: Kle­
p~\lzko i Włodarski; refel"ent p-tu rawskie-
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f!o, radca h.onorowy Dębski i referent r ·tu 
piotl'kowskiego asesor kolegijąlllY Bobo­
wski. 

- Zmian!J W duchowieństwie. 
"Warszawskij dniewnik" uonosi, ze mia· 
nowano I1owowyświęconych: ks, Stanisława 
Zacharyjasiewicza wikaryjuszem parafii 
Z~ierz i Wtudyslawa Bieunego, wikal'yju­
ezem parafii Piątek. Adminilltl'utora parafii 
Zych, ks. Aflolinare~to KUI'opatwę, osadzo­
no w klasztorze zakonu refol'matów w Lu­
tomiersku. 

- Zwracamy uwagę policyi na gro· 
madzące się bezustannie podejrzane bru'­
dzo indywidua, pOlniędzy Obrytką a sa­
dzawką przy alei Aleksandl'yjskiej. Można 
je tam Z!1stać prawie w każdej chwili 
do godziny l~ IV nocy! 

- Zakład ręlwdziebliezy dla 
lwbiet pani Piaszczyńskiej wywiesił 
puy ulicy "Petersburilkiej" sZHf"ę z wy­
robami pończoszniczemi, intt'oligatorskiemi 
i hawatami, Zwracamy uwagę publiczności 
na konieczność poparcia owego zakładu. 
Wytl'wałe usitowania pani P. zasługują 
istotnie na zaznaczenie. 

- ~ a odpust doroczny w Wi­
towie udało SIę mnóstwo osób z naszego 
miasta w zeszły czwartek, zwłaszcza z 
klasy mieszczańskiej. POJoda pątnikom 
eprzyj ab pl'ześliczn&. 

- W~/8cigi w Plawnie odbyły 
się w zeszły wtol'ek podozas wcale niesz(lze­
gólnej pogody. Ciekawi czytelnicy znajdą 
sprawozdanie z wtorkowych gonitw w N! 
236 "KUI'yjera WUI'SZ". 

- ~a linii lwlei Wiedeńskiej ma 
powstać no lVy przystanek do użytku towa­
rzystwa akcyjnego zakładów górniczych: 
"Huta-Królewslm i "Laura 1), które przystę­
pują. do eksploatacyi rudy żelaznej w ma­
jątku Rudniki, należącym do kd. Hohenlohe. 
Nowy pl'zystanek urządzony będzie pomię­
dzy stacy)ami MY8zk6w i ZawiONie. 

- Do ()~ę.tochou'y. Zwyczajem 
dawnym nt1 ostat.ni tegoroczny odpust Na­
rodzenia N. MUl'yi panny, przypadający w 
-dniu 8 p. m., kolej wal'sz.-wiederiska wysy­
syła pociąg spacerowy do Częstochowy. Po­
ciąg ten wyjdzie z Warszawy IV przeddzień 
odpustu, t. j, 7 p. m. o godzinie 4·ej rano, 
a powróci w dniu 9 o godz. 3 popołudniu. 

- Z tanich wydawnictw ludo­
u'ych wyszła temi dniami S-stronicowa 
broszurka in quarto p. t. ,,0 suchotach 
czyli gruźlicy, jak się tej cboroby wystrze­
gać". Cena kop. 21/~, Jest to jedno z naj­
pożyteczniejszych wydawnictw ludowych 
i dlatego zalecamy je gOl'ąco opiekunom 
oświaty ludowej. Skład główny w księgar­
ni E, KolińRkiego \y Warszawie, Marszał­
kowska 122, 

- Li iii t Y D3 tutejszej staeyi nie oddane adre­
santom z powodu mylnego adresu a) zamknięte: 

Do T. Biegań~kiego, IzalJeli Lemańskiej, O, Ta­
ucbert~-z War8Z'lwy, do G, Wojngota-z Bremy do 
A.msterdamel'a-z Nowcgo-Dworu, do Karola Wen­
dorfa-z Krakown; Konstantego Olszewsltitlgo-z Bę· 
dziua Tau. Jana Domańskiego-z C~ęstochowy, Wasi­
la Wasilewskiego, - z wagonu pocztowego, oraz 
z poczty miejskiej list do Raezyńskiej. b) 
zamkniete: - do Raf,ła. Grochowskiego-z OZOI'­
kowa, Aleksandr'l Kamińskiego i Grzegorza 'feros­
z wagonu pocztowego, do Dydllka Szyten berga, 
Szmula Szenfelda, Jakuba, Lejbu&ia Wajuberga, 
Ch. Szlamowicza, A.ndrzeja Mm'ea iMajera Jank\a 
Nagelmana-z Łodzi, do Mi\ończyka-z Br'Łezin, J. 
N. OpPllDheima-z Łowicza, Nadziei Znkowoj-z Pa­
włowska i wysła-ne.ęo po czlą miejsk ą listu do Mar­
gulewskipgo; nadto uie doręezouo p~zesyłek pod o­
paskami: IgDaeema Kosobudzkiemn i Edwardowi 
Płonczyńskiemu z Bordeau:!: i K. Lejwinowi z 
Piątk.a, 

Wiadomości Bieżące. 

W sferach filantropijnych pono wnie po­
ruszono projekt aźelly kolekty biletów 10-
teryi klasycznej Królestwa Polskic)!o od9a­
Wllne były r~dom miejskim i guhernijalnym, 

TYDZIEN 

dobroczynności publicznej, w celu powię· 
kszenia funduszów szpitalnych i wogóle za­
kładów dobroczynnyell. 

= Ministeryjnm zatwierdziło projekt utwo· 
rzenia specy.jalnyeh sal gimnastyczuych 
przy gimnazyjach męzkich w Królestwie 
Po Iskiem. Gimnazyj um rudomskie pierwsze 
otrz} ma taką salę, a ka~a państwa wya­
sygnowała jui rnbli 19,300 n!L wzniesienie 
nB ten cel oddzielnego pawilonu. 

= Do kuratorów okręgów naukowych mini­
steryjum oświuty l'oze<:ltało następuj:}tle za­
wiadomienie: "Pomiędzy instytucyjami u· 
tl'zymującemi szkoły początkowe a miej­
scową władzą szkolną wynikają często 
nieporozumienia co do określenia minimum 
objętości powietrza, niezbędnego dla każ­
dego z uczniów w klasie i wo;róle uobrych 
lub złych wllruoków hy~ienicznych lokalu 
d "nej Ilzkoły; w stosunku do liczby uczą~ 
eych się. Dllol uBunięeia tych nieporozu­
mień, p. minister oświaty porozumiaŁ się 
z ministrem spraw wewnętrznyuh i polecił 
ażeby w razie wyniknięcia kwestyi co do 
niehygieniczllugo urządzenia pewnej szko· 
ły oraz szczupłości lokalu, o sprawie tej ue­
cydowała komisyj a specyjalnu, zlotona z in­
spektora szkół ludowych, lekarza powiato­
wego. i delegata tej gminy, któl'ej kosztem 
s7.koll1 się utrzymuje. Komisy ja obcjl'zaw­
BZy starannie lokal zakładu naukowego. 
winna określić maximum ucznió\v, jakie się 
może w nim pomieś..:ić, bez szkody dla ich 
zlh-owia". 

= Kwestyja opieki nad dziećmi nie prawem i 
objęła silerlOlzy zakl'es, niź zamiel·zano 
piel'wotnie. Sfery rządowe przeszły do 
przekonania, że z opieki i pomocy pańatwa 
powinny jednakowo korzystuć nietylkó 
dzieci niepl'a we, lecz i porzucone, oraz 
dzieci rodzi(lów złego pl'owadzenia, wpły­
wających źle na młodo pokolenie, osób 
pueznaczających Q,i:ieci na żebraków, ~ja­
koteż rodziców, wysyłanych do cięzkich 
l'obót i skazanych na inne dlugotet'wino­
we kary. 

= Niektórzy dentyści przy wyrywaniu zę­
bów pozwalają sobie z własnej inicyjatywy 
lub na żądanie pacyjentów używać kokainy 
jako środka znieczulającego bóL. Depat'ta­
men t lekarski SUI'OWO zabroni t używania 
powyższego środka na l'ówni z chlorofor­
mem, chooiażby nawet pacyjent miał re­
ceptę lekarza. Dentyści, niesto!!ujący się 
do niniejszego rozporządzenia, oprócz od­
powiedzialności karnej, narażeni będą na 
odebranie świ:ldectlv i dyplomów. 

= "Kuryjer warszawski" donosi, że \V 

gronie specyjalistów wypracowano projekt 
urządzanią przez towal'zyst wo ogl'odnicze 
wystaw prowinoyjonalnych. Pierwsza taka 
wystawa ma być \v roku przyszłym urzą­
dzoną w Lublinie. 

= Z powodu stwierdzenia cholery w Per­
syi, zarządy rUikleh kolei żelaznych, jak 
wiadomo, otrzym'lły polecenie władzy ko­
munikacyjnej wpl'owa.dzania. środków za­
radozycb przeeiw ewentualności sprowadze­
nia zarazy. :'tosownie do teg-o polecenia, 
mają być urządzane na staeyj ach ~ranicz­
nych sale deziDfekcyjne, skompletowaną 
służba lekarsko-sanitarna j. wprowaazone 
magazyny sanitarne. 

= "Nowoje wremia" donosi, że za jedno 
z pierwszorzędnych i niecierpią(lych -z\yło­
ki zadań I'ZąrJU w Królestwie Poiskiem u­
waźana jest obecnie l'eorganizacyja gminy, 
a zarazem są.dów gminnycb, Uznano mia­
nowicie za konieczne przywrócić, dawaą 
ilość gmin, jaka była ustanowiona przez 
komitet urządz .. jąey i która następnie zmniej­
szyla się przez łączenie kilku gmin w jed­
ną; następnie funkcyje zal'ządów gminuych 
mają być poddane czujnej kootroli odpo­
wiednillh władz rządowyoh. Co się tyczy 
refol'my sądów, istnieje nawet projekt zu­
pełnego ieh zniesienia, lecz, jak się zdaje, 
spl'awa ta również ogl'aniezy 8i~ t.ylko na pod-
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daniu ich pod dozó:· i energiczne kierow­
nictwo )Vładz rządowy-eh. 

= Kwesfyja pomocy lekarskiej wśród włoś­
cian dotąd jeszcze bardzo wiele pozosta­
wia do życzenia i należy do tycb, które 
szybkiego ure~lllowania wymagają, Chtop 
na grosz chciwy, wszelkiemi sposobami 
wywija eię od Spl'()\yadzenia lekar.r:a, połą.­
czonego z kosztem i stl'atą czasu. Z dru­
giej strony pomoc w tlolegliw08ciacb znaj. 
duje na miejscu i to podaną tn.k, jak jest 
uo niej oddawna przyzwycZajony, ma zna­
chorki j znachorów trudniących się zama­
wianiem chorób i pl'zygotowywaniem leków 
z sadła, ,,,ódki itp, To tei: sprawa przy­
zwyczajenia włościan do zaciągania porady 
u lekarzy, wiąże się ściśle z inną, a mia­
nowicie ze sprawą wyplenienia znachorów 
i owczarzy. Rzecz to w praktyee trudna, ale 
usiłowaoia ku temu istnieją, a znalazty gne 
swój wyraz na drodze pr~wodawczej. Mi· 
nistel'yjum SPl'lpvie(Ui "rości właśnie oprilco­
wało pl'Zepisy, () odpowiedzialności osób, 
zajmujących się zamawianiem chorób, a 
zwłllsz<lza potajcmnem zabronionem lecze­
niem, wedtug tyoh przepisów, osoby, któ­
rym udowodnione zostanie zamawianie lub 
potajemne leczenie, oprócz odpowiedzial­
noś.:i sądowej, podłel!ać będą odpowiedaial­
ności administuaoyjnej. 

= W gimnazyjach, i pensyj ach prywatnych 
żeńskich mają być zaprowadzone, opróez 
robót, kursa pOl'ządków domowych, a więc: 
prasowania, sPl'zątania, gotowania itp, 

Przemysł i Handel. 

""" Drogi żelazne, Wypracowane przez ko­
misyę specytllną pod przewodnictwem inży­
nier" Zieliń:lkiel!o wal'unki konkur~u na 
projekt i urządzenie nowego d\vOJ'cll głów­
nego kolej warsz. wied. w Warszawie, 'v 
tych dniach przedstawione będą. do zatwier­
dzenia zarządu kolei. O .!;łoszenie zaś kon­
kursu przy wyznaczeniu trzech -nacyród nas. 
tąpi IV ciągu miesiąca września r. "'b. 

""" Wywóz cukru. Z powodu znaeznego 
zapotl'zebowania na wewnętrznych rynkach 
Cesarstwa, wywóz cuhu z Odesy za gra­
nicę jest w tym roku bardzo mały. 

..,., O przemyśle naftowym w Rosyi pisze 
gazeta " Kaspij"': "Nasz przemysł naftowy 
przechodzi poważne przesilot)ie, które po­
wstaje głównie z powodu wzrastającej kou­
kurencyi Ameryki. W ostatnich czasach 
amerykanie nietylko zwi~kszyli swój wy­
wóz, lecz obniżyli cenę nafty. 

...".. Z Petersburga donoszą "Kuryjerowi 
warszawskiemu", że zaprojektowana przez 
komisyję wybraną, na zwotunym i2.go czenv­
ca st. Bt, przez główne towarzystwo kolei 
ruskicb, zjeździe przedstawicieli kolei pod­
wyżka o płat przewozowych w kierunkach 
przez Aleksandt'ów i Sosnowiec, nie uzyska­
ła. aprobaty zjazdu, gdyż drogi wymienio­
nych kierunków, uznając podwyżkę tego ro­
dzaju za szkodliwą dła siebie, zażądlty scis­
łego zachowania norm, ustanowionych przez 
departament spraw kolejowyoh. 

.Listy od Jledakcyi. 

- Panu F, X .. _ w miejscu. Niepodobna zrozumieć­
pi~aDe I!illy po polsku, al~ bez zadnej 6kła.dni i 
szyku-słowem t ... ki 'tl językiem, że trzeba s;ę tyl­
ko do_ny~1 LĆ coś pan chCIał powiedziećl Druga pJ­
łowa artykułn, wierszowana, niewiele lepsza, Tyio 
co (\0 formy; co slę tyczy treści, z fałszywego wy­
s2'edłeś pan założenia, Rozumni pra.cowulcy ua. roli 
rde puwinni si ę wogóle nikim dzi~laj wyręcz;ać, tom 
b~rdziej pierwszym I epszym przybyszem j\ nad 
Sprei; nauczmy się już raz pracować umiejętni.e 
sami, a nikt z nas aoi zad~wić, ani tem WięC6J, 
oszukać nas. się nie ośmieli, - Nawiasowo !iorlaje­
my, ze wyraz grunt pisze się pl'ler. u, a wyku­
rzyć przez rz , 

- Pa/lu A, B, C. Obydwa pa.ński e listy o"'e-
bJ" Iiś my. ' 



Wszystkim licznie zebranym d. 24 sierpnia w 
-<lelu oddani:!. ost atnieJ posługi ś. p. Adamowi 
AdalDczewskiemu a w szozcgólności drollim 
nam przyjaciołom i życzliwym, SZlłllowuemu Ducho· 
wieństwu i kolegom Adama, któny z pra.wdzilVem 
w~półczllcjem starali się uieść nam pociechę i po­
moc po Jego stracie, niniej8zem sl,ładamy serdecz· 
ne podziękvwanie. 

(1-1) Rodzice i bracia. 

~ Poleca się pie'l·W.łZOł·zędny 
.... l" tani Hutel Angielski 
w I'lł, Częstoellowie. \V blizkości dworca 
'olei Wiedeó"kiej. 

licytacyje W ollręllie guIJernii. 

T Y D Z I E Ń. 
piotrkowskim na sprzedaż nieru{'homości w ID 

Piotrkowie, 1) pod .M 216/86 od Bumy 4000 rs., 2) 
pod NI 216/250 od somy 20000 rs, 3) nicru 'lhomośel 
w m. Tomaszowie w pow. rawskim pod M 466 i 467 
(65 hypołecznym) od sumy 20,000 fS. 

- ~1 sierpnia (2 września) na rynku w m. Ra­
wie na sprzedaż 92 owiec, wierzchowca, siodła i 
bryc.zki. od sumy 222 rB. 

- 4 (16) września w urzędzie pow. laskiego na 
oświetlanie 88 latarń w m. Pabijanicach od 1 wrz . 
1890 r. d'o tegoż dnia 1893 r. (in minuB) od 141/ 2 
kop. (in minus) od jpdnej latarni za jedną n03. 
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Targi na zboże. 
Łódź, dnia 29 sierpnia 1890 r. 

Na stacyi tOlvarowej sprzedano: pgzellicy GO() 
korey po rs. ó kop. 85 do rg. 6 kop. 10. N~ Sta­
rym Bynku spr1ellano: pszelli(~y 500 korcy od re. fi 
kop. 76 do rs. 6 I~op. 10; żyta 600 korcy od rs. 3 
kop. 75 do rs. 3 kop. 90; owsa 150 korcy od rs. 2 
kop. 20 do 2 kop. 40; jęczmienia 200 korcy od rs. 
3 kop. 25 do 1"5. 3 kop. 50. 

Pnpyt wogóle "łaby. 
Siano spl'7.etlawano po kOIl. 90 do rs 1; ShlUę po 

Si) kop. do kop. 90; koniczyoę po rs. 1 kop. 20 d? 
rB •. l kop. 30 za. centnar. 

- lVYI)adki. W dru!!,iej połowie lipca r. b. 
było pożarów 29; w tej li czbie: z podp~lenia 12. 
z wadliwel;o urządzenia komina 4, od pioruna 3, z 
przy czyn niewiadomych 10. Straty wynos~ą wogóle 
249~5 rs. - Wyp"dków nagłej śmierci by lo 22; zna­
leziouo 2 trnpy; samobójstw bylo 2, zabÓjstw 1; I 

W d. 13 (25) li ~ topa.da w sądzie okręgowym grabieże 2, kradzieily 7 . 
. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

o G- Ł o s z E I 

SPIRYTUS \A/INNY, ~~~~~~~~~~~?~~~1~~~~~A~R~ ••••• ~~ •• xx. 
~~ 4, dwa razy dy~tylolVany, ~ Fabryka kapeluszy słomkowych i filcowych i Z A KŁA D Y 
zaleca Dystylarnia parowa ~ W. E L L B R cli Co :!~ 

1tIa~ku8a Braun. (52-4) ~ '" ~- Lito[raficzno -Drukarskie 
~ ~ WARSZA WA, Tłomackie vłi 9 ~ 

~"'o()o"o()O"D"'o()o"o(lO"~ Q.;, o:- poleca na uarlchodzący sezon ~ tli PAi'fS'f'ltllGO 
+ W 4-ro klasowej + ~~ Kapelusze filcowe .w najuowszych fasonach, gatunkach ~.' ... .1 .. .w 
§ SZKOLE REALNEJ ~ I ~ ~ilJl? m&i~~~or;~~ll$j1?~r'lJ~o (6-3) § a w "Petrokowie." , 
t z PENSYJONATEM t ~~~~~~~~~~Wl~~~~~~~~~~~. Przyjnmją: 
1r w Łodzi, przy ulicy Wschodniej 1r . • , " ROBOTY DRUKARSKIE, + N~ 80 (dl'u~'i dom od IJlicy Dzikiej) + ", DR G ŹE 'N 
.2. zapis uc~ni.6w na r~k s1.kol!lY 1890/1.2. ZAR~ĄD O I LAZ EJ 
q odbpvac Się bedzJ6 codzlenn:e od ~ 

+
1r
4 tl:i\~~t~i:~'~~i:.i Pdo!ra~,,~~ai:;;~ y Iwangrodzko-Dąbrowskiej a '1' li'TO/r'YIDA'mIC'f~l<T!~ 
Szkoły Rzemieślnicz('>j.- T . . . . _. .••. • _'. ~ I UJl~ Jf _'lJ~A'UI1 

.2. Lekcy je rozpoezną się dnia l-go.2. podaje mmeJszem do WlfldomoSC1, lZ poszukUje kopaln", ~Wl- Ełykiety,Musterkarty fabrycznej 
• wrz~ślti~ z l~01l10C,!: nauczyci;li tejz.e. '1'U (ball,stjef'u), odlel!łej nie więcej i ak 8zesć wiol'st od li- Rachunki w różnych kolorach, 

Wyzs~eJ ozkoły. Rzemles.ln~czeJ. nii i uprusz~ właścicieli sto8owoydl gruntów o ztożenie ofel.tl Zd·ej·mowanl·eWI·doko'wl· Map .2. PeusYJouarze ZD:1Jdą prawdzlw,le ro- Sl, _ .•• • • 
lf dzieielską opiekę. Przełożony 'ti n?, sprz?u.az lub, ~zlerżawę bala.stleru, z d()kładn~m w~mJ~nJe.-
+(3-3) :I. ltle.jer. + naem mJe)!lCOWOSCI, w kancelal·Yl Dyrektora wyżol wymIenIOnej ".,.. szybkie i dokładne ' 
g; .. o(Jo"o(Jo"::::;"o(Jo+o(lO,,@ dl·ogi w Radomiu, Pl·~~1 uli(JY .Lu/Je16kiej, w do- wykonanie zamówień. v 

mu 'F-go Dę/Jowslaiego. (3 -3) .. 

·":=O~D~I-g!!!!!o ~W~R~ZE~S~N~IA~ DOM HANDLOWY i SKŁAD ARTYKUŁÓW TECH'UCZYCH ••••• ~QOOht ••• 
la niewiel~iem wynagrodzeniem 

poszukuje się uczciwej i praco­
witej panieuki do szycia i 
pomocy W gospodarstwie, w 
mieście. Wiadomość IV Reda· 
kcyi. (4-4) 

SIAMIROISi' i S-ka w tODZI 
poleca }lasy rzemiennp, troki. wyborv gnlnowe. oleje i smary 
do m!\szyn, siIolWki ogrodówe, lokotnobile parowo, snperfosCaty, 
pilniki, wagi nziesiętne i inn", ogrodzenia do parków i klabó>v, 
wycieraczki żełl~zne tl ... bntów,-\"."żymaezki do bielizny. Podko­
wy, kubły, maszynki do mięsa. lłesor," stalowe i gUUlowe, te. 
kturę asfaltn~, lak, smołę ~ugiel"ką. Zega.ry kOlltrohu~ {lIa. stró­
żów noellJ'ch i wiele inuych artykułów teehn;c~scb. 

V I I I 
A także: ocet zbożowy (Z jęczmienia i kukuryd~y) z l-Aj w kraju 

fabryki octu ZbOl\l"l't'gO w Warszawie (Przedokop\lwa M 36) i masło spo 
żywcze romnne z orz~chów kokn~o"'ych. . 

Przyjmujtlmy ua ~przed aż komisową wełnę, zboża i wogóle za· 
. . łatwiamy wszelkie liomiilly balldldwe. Zallló,\"iellia pi~mienne przyj. 

poszukUje lekCYJ lub korepety- muj~ kantor Da~2< _ W Łodzi Pio'.rkow~ka .lU 6:i vis a. vis Grand-
cyj. Wiudomość tv Reuakcyi. Hotelu, a w"Petrokowie/ ,t'. :lędrzejewicza. • 

(3-1) 1\ Uszanowaniem. 

---------------------- (9-9) STA~IIRO"'SKI i S-kB 
~"'''.''''''Ia+ ........ ~ * ________ -----~-----------
N lA DO 't'YNA.JĘCI.~ 

: DO ~~YKI.: D U Ż y p O KÓJ 
•
11 \\-.--..-... BILETY JAZDY ~ /la l-em piętna w dom n niegdyś Koczo-

~r~~ ,; Holendersko ame- T rowskich. 
+ )o A li: ~ ryl(ańskiego To~ . W.iad?moŚĆ w księgarni W-gO J~. 
fi ---- .', l' I . D orzelewlc13. (2-1) w Częstochowie 

= w K~ntorz::::1;~~:~ "gl ~ Mt nn ~ n Q n D a ;:;:ia:z:~;:~gOżeot;i:r:c.:~~kris:~ :;:z~~o + Maurycego luxemburga + . U J U uU D II kI. II. Klasa III w następnym roku 
• Jeneralnego AJenta To.w!ll·zystwa + otwartą zostanie. Egzamioa dla nowo 
a w 'V~rl!lza~~o, Ery\va!,ska 6. il1z por~ądn~łl~ domu, n~iejąca 8~YĆ, po wstępujących rozpoczną Się 20 slerpllla. 
.. WszelklB O~JaS, szybko l bezvłat. +lszUknJe miejsca do dw:el, SZyCI:\, lub i trwać będa do 3 wm4uia (D. 8). 
• ~ Najkl'ótsza uajszybsza i + pomocy \V gospodarstwltl domowem ' .' 
T ..,..... naj tańsza p~dróż. --R Wiadomość w skladzieapteclnym W·go Przel?zony Azkoły S_ Lampar-
3Q ....... II ..... ID ....... II ..... Si! J. Żarskiego w "PetrokowI"". (6-6) ski. (2-1) 

Szkoła. 

3 klasowa miejska 

(R. i 1". ~ 5297) (40-12) P S Z E N I C A 
, n D·' d d Władysła w Sudra FuRTEPIAN lVI en a ADWOKAT PRZYSI~Gl!Y 

DO WYNAJĘOIA mie~ięcznie. Besteborn, na BPrzedanie do siewu otworzył kancelaryję w mieście Będzi-
Wiadomość \Y Redakcyi (3-1) po 10 rs. korzec w Cieszanowicach pod llie, piotrkowskiej gllbernii. (3-3) 

_ Gorzkowicami. (2-J) 

Redaktor i wydawea Mirosła.w Dobrzańsk.,i. 

__ PRZEŁOŻONY 

Szkoły Realnej 4·ro klasowej 
z klasa w8t~pna i pensyj anatem 
~ Cz;ęstocho~ie., 

z~IViadamialD Szanownych Rndziców 
uczącej sit;: młodzieży, iż zapis do mej 
szkoły, rozpocznie się 20 Sierpnia b. 
r., lekcyj e zaś 2 W, ześui". W tylllro-
1\ u otwiera się klasa 4-ta, w celu pr>ly, 
e:ot(lw~ nia uC1niów do szkól wyż.zych 
Realnycb, Tlchuicz'lych, GÓ!'il ;czej i 
Handlowej. K. PRZEORSKI Emeryt, 
(3-2' b .N,lUCZ. I Gimnaz ·"m 

I SKLAD WĘGLI I 
WtODlIMIERLA~APIŃSKlEGO 

• 

(Róg alei AleksaIłdryjskiej) 
Ceny 

Korzec węgli kamiennych 
grnby(!h 240 (l. . . . . 3S k. 

Kllrz8C węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korc"WE', ltam k nięte(przez 
Magistra.t Warszawski 
ostemplowane) ••... 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 p1ldy) • 35 k • 
Korzec węgli drzewuych • I rs • 

llwllga. Nil. miaBto rozsyła 
,ie w koszach pÓłkorco.vych 
w~lIi 1:30 t/,. (13-11) 

Wynajem Pojazdów 
Włodzimierza Sapińskie[a 

Dom W -go Adama Gołembowskiego 
wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

)(08110.lleHO .u.eu8ypolO. W drukarni E. Pa,ńskie,go w Petrokowie. 

• 
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Poda zmyślone jakie nazwisko., a kiedy tu już jest, 
dowie sil) przynajmniej, czy o.jcieo jego. i córka tu 
mieszkają. 

Zamyślił się i przez chwilę zapanowal'o. w po· 
koju milczenie. Sędzia śledczy ze swej strony przy­
patrywał się uważnie Janowi Solene. Wydało. mu 
się, że widział go już kiedyś. 

- Czy pan zna małą Lucię i jej dziadka? 
- Ohl .. bardzo mało... Wiem, żo są nieszozę-

śliwi i chciałbym im dopomódz, ale kiedy już wiem 
gdzie mieszkają... _ 

- 1 nie wiesz pan nic nadtoP 
-nStyszałem tylko o nich ... 
- Wietocie, są w bardzo smutuem położeniu, •. 

Dziadek jest chory ... pieniędzy niema. 
- Chory? .. Czy niebezpiecznieP-zawołał z nię-

pokojem Jan Solene. 
- Tak, ojciec Romulus ... model. 
- Abl.. więc był modelem? 
- Tak •.• Wszak nazywał się Romulus? 
- Nazywał się? .. 
- Nazywa się Romulus? .. Wszak prawda? 
- Tak ... Romulus ... Lucia ... 
Jan Solene był blady jak trup. Komisarz poli-

oyi ciągnął dalej: 
Jakże si~ nazywa ten Romulue? 
Nie wiem. 
No to zobacz go pan, rpllńska pomo.o b~dzie 

dzis istotnie poż!}daną. 
Ujął za rękę oszołomionego tem blldauiem czło' 

wieka i powiódł go za Bobą po schonach. Gdy weszli 
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odp,uła -;, zwisnęła na jego piersi wpatrzyła się w 
niego pałającym wzrokiem i usta swoje do jego ust 
przyłożyła. Przez ch wilę stali tak, ona obojętna, o.n 
nieprzytomny prawie. Nagle młoda kobieta, z wybor­
nie udanem przerażeniem, wyrwała mu się z rąk. 

- Bądź zdrów-szepnęła. 
/ _ Ohl niel Do. wit1zenia tylko ... kocham cię za-

wsze .. : koobam tak jak dawniej, więoej niż kiedy­
kolwiekl 

_ Idź, idź l" Jeśli to dzieoko jest nusze, eałe ży-
oie dziękować będę Bogu... Idź ... 

Uśoisnął j!} jeszcze raz, odszedł parę kroków, 
posłał jej ostatni pocałunek i oddalił się, Ona zawrq­
cita także, ale na rogu ulicy przystanęła, cofnęła siEJ 
we fi'amugę drzwi i patrzyła ciekawie, Zauważyła 
wtedy, że ko.bieta, zauważona przez Jana SolEHle, sta­
łlJ, waiąi, jakby Da s~raży przed domem. Jan minął ifł, 
nie spojrzawszy na nil}. 

- Jak dzieci ko.ohaml "to Rupertowa!-pomyślała 
Katarzyna, i ulegaj!}o wrażeniu ch wili pobiegła ku 
niej j pochwyciła jl} za rękę. 

_ Czego chcesz?. Zostaw mnie. Ja tu zostanę 
-zawołała wdowa. 

Ale Katarzyna pnemoc'ł pocil}gnęła. ją za 
sob'ł i utrzymała Bil) dopiero przy końcu ulicy. Spoj­
rzała ku domowi i zadrżała; Jao Solene stał pr.zed 
domem, jakby wabajllc się i namylilajl}o.-Czyżby miał 
uniknlłć tak zręoznie ~ zastawionej .zasadzki? .. 

Niestety, zatrzymał się on po to tylko, by ochlo­
~'łÓ ze wzruszenia. W chwilę 'później zadzwonił i 
wszedł do domu ojo!S Romulusa, 
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- Dobrze ci tak l - syknęła Katarzyna. Pocią­
gnęła za sobl! Rupertowl! i' podl!żyta z nil} razem w 
kierunku Sacre Co'eur. 

"Mówią, :te zbrodniarz wraca zawsze na miejsce 
zbrodni r. i urządzili na niego zasadzkę, powiedział Borain. 

Na to też liczyła Katarzyna! .. Wiedziała, że w domu u­
kryci SI! ajenci. Jan Solene wejdzie tam i zapyta o starca 
idzieoko; otoozą go, a jego zmieszanie zdrauzi go nieza:' 
wodnie. Nie przyzna się kim jest, nie powie kto mu po· 
wiedział ° mieszkaniu starca, nie powie, bo jej to przy­
siągł. W szyatko to świadozyć będzie przeciwko niemu 
i polioyja pochwyoi go,uBunie go jej z drogi. On doszedł­
by może kto i dlaozego zamordował ojca Romulu~a ... 
Okrutny zbieg okolicznośoi ułatwił jej je8zcze dojście 

do oelu. W ohwili właśnie, gdy Jan SołeGe stawa.Ł u 
progu domu, z szóstego piętra schodziŁ naczeluik po­
lioyi; pOBzedł się on dowiedzieć, czy ajeh<li nie wyśledzili 
ozego i powracał z niozem, zły i niecierpliwy. 

Ojcieo Borllin zatrzymał go na dole i uprzej~ 
mie zapr.osił do sWtlj loży; millł mu udzielić niti~'tó~ 
ryob wiadomości. Zaledwie weszli, ktoś szarpul!! za 
dzwonek. 

- Że też nigdy nie dadzlł człowiekowi chwili 
spokoju-burknął 'odźwierny i poszedł otworzyć. 

Jan Solene zobaczywszy przed sobą dwóch mę:t': 
czyzn, zawahał sil} na. chwilę. Nie uszło to uwagi 
sędziego. 

- Czego pan sobie życzy?-spytał, dająo jedno!. 
cześnie ojcu Borain znak, by śię nie odzywał. 

- Chciałbym prosić punów o objaśnienie-z":' 
Cllłł nieśmiało Jan Solene. ' 
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- O co panu chodzi? 
- Praguął~ym się dowiedzi eć o jednego zmiesz. 

kańców tego domu. 
- N azwisko jego? 

, Pr:oste to pytanie zmieszało Jana Sol(me. Jeśli, 

powie, że nie zna tego u kogo pyta, wzbudzi tem p~: 
dejrzenie; w dodatku, mały, chudy człowieczek, który 
~o wypytywał, nie był z pewnością odź\ViAruym. Za­
uWllżył, że przykrywa rękti czerwonI! wstąteczkę u 
klai)y. Jan przeozuwał niebezpieczeństwo, tem wię­
oej, że nieznajomy wpatrywał si~ w niego bada­
wczym wzrokiem. 

- Chciałem się dowiedzieć o pewnego starca 
malI! dziewczynkę. 

- J lik eię nazywali? 
- Małej, na imię było Lucia. 
Ojcu Borain wypadła w tej chwili tabakierka, 

którą trzymał w ręku i już ... już ... miał się z:dra.dzić, 
gdy urzędnik, nakazał mil milczenie. 

- Pozwólcie! mi rozmówić się z tym panem­
znwoł!lt.:-W Bzak starzeo, o którego pan pytą, był nie­
widomy?. 

- Nie sądzę. Zł'esztl! ohodzi mi ,tylko . ° wia.­
domośĆ, czy tu mieszkajl! ... Jeśli tak jest, powr~cę tlł 
jutro, nie chciałbym ich niepokoić o tej , porze ... 

Spoj rznt na sędziego i w tej ch wili dopiero 
spostrzegł, że był to ten sam komisarz policyi, któ­
ry go dawniej aresztował. Chciał się cofnąć ... gdy 
przypomniał sobie ° zbrodni spełnionej przy ulioy 
FonteneUe ... dlatego to polieyja tu czuwał,a ... ~res~t!ł 
nie miał si~ czego obawiąć ... nie poznaj!) go n~pewno ... 
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